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N. C e s a r z  Jm c  podczas pobytu S w e g o  w Kijowie zwie- 
dził 22  W rześnia, o godzinie w pół do 10 rano, Michajłow- 
ski Monaster i Sobor Sofijski, a o południu raczył oglądać 
5  brygadę rezerwowej dywizyi 3  korpusu piechoty, oraz 
rezerwowy i zapasowy bataljon Kremenczugskiego pułku 
strzelców', bataljony Saperów 6  i 2  rezerw'owy i szwadron 
rezerwowy pułku Zandarmskiego. Wojska te znalezione 
przez N. P a n a  zostały w odznaczającym się pod wszyst- 
kiemi względami stanie.

Tegoż dnia, o 5 po południu, N. C e s a r z  raczył oglądać 
bataljony kantonistów wojskowych, twierdzę i lazaret woj­
skowy.

2 3  W rześnia, o w’pół do 10 rano, J. C. M ość  odbył 
przegląd Kijowskiego wewnętrznego garnizonowego batal- 
jonu, i znalazł takowy w w ybornym  stanie; następnie N. 
P a n  wybierał ludzi z rezerwowego Zandarmskiego szwa­
dronu  do półszwadronu Zandarmskiego Gwardyi. Potem 
raczył zwiedzić 2  Gymnazyum i Uniwersytet św. Włodzi­
mierza i obejrzeć nowo - budujący się gmach Kijowskiego 
korpusu Kadetów, oraz urządzające się na wybrzeżu Dniepru 
szosse i most przez tę rzekę.

24 W rześnia, o godzinie 10 rano, N. P a n  raczył słucbać 
mszy w Sobornej Cerkwi Kijowsko-Peczerskiej Ławry. Na­
stępnie, J. C. M o ść , zwiedziwszy Kijowski Instytut Panien 
Szlachetnych, oglądał Podolską część miasta Kijowa.

25, C e s a r z  J m c, po wysłuchaniu krótkiego nabożeństwa 
w  Kijowsko-Peczerskiej Ławrze, wyjechał w  towarzystwie 
JJ. CC, W y s o k o ś c i  W W . X i ^ Ż £ T  M i k o ł a j a  M i k o ł a j o -  

w i c z a  i M i c h a ł a  M i k o ł a j o  w i c z a ,  o  godzinie 1 1  r a n o ,

do miasteczka Białej Cerkwi, gdzie stanął dnia tegoż o go­
dzinie 5 po południu w pożądanem zdrowiu.

Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  W ydziale służby C yw ilnej, 
dany w Czugujewie dnia 17 Września.

Mianowani: dymissyonowany Radzca Honorowy Antipow, 
Wiłkomirskim Ziemskim Sprawnikiem. — Uwolniony w  1 8 4 7  

roku z pułku Ułanów J. C. W . Arcyxięcia Alberta z rangą 
Sztab-rotmistrza Baranowski, urzędnikiem Kancellaryi Miń­
skiego Cywilnego Gubernatora z zamianą rangi na cywilną, 
Sekretarza Gubernijalnego. —  Zatwierdzony zostaje na urzę­
dzie obrany przez Szlachtę Deputat od Szlachty Mohylew- 
skiej Gubernijalnej Budowniczej i Drogowej Kommisyi, Se­
kretarz Kollegialny Slezanowski.—  Dymissyonowany Radzca 
Honorowy Pawłowski, mianowany Assesorem od Rządu 
Grodzieńskiej Izby Sądu Cywilnego.— Zatwierdzony na urzę­
dzie obrany przez Szlachtę Członek W ołyńskiego G uber­
nijalnego luwentarzo w ego Komitetu szlachcic Pruszyński.—  
W  Królestwie Polskiem: Podniesiony, za odznaczającą się 
służbę, do rangi Assesora Kollegialnego, były Rewizor do­
chodów niestałych w Wartskim okręgu gubernii Warszaw­
skiej Kosiński.— Zostaje na nowo przyjęty do służby dymis­
syonowany Radzca Tajnv Rutkowski, na Członka Rady Opie­
kuńczej Zakładów Dobroczynności. — Mianowani: Radzca 
Wydziału Administracyi Warszawskiego Rządu Gubernijal­
nego, Radzca W'ydzialu Policyi tegoż Rządu, Radzca Dworu 
Biernacki. —  Otrzymują dymissye na własną prośbę: Radzca 
Wydziału Administracyi Rządu G ubern. Warszawskiego, 
Radzca Kollegialny Nowicki, z m undurem , — i urzędnik do 
pisma Kancellaryi Namiestnika, Rejestrator Kollegialny hrabia 
Ożarowski 9  (20) Października 1849 roku.

—  Przez Reskrypt C e s a r s k i  z dnia 27 Września, Radzca 
Tajny, Stały Członek Wojskowo - lekarskiego Naukowego
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Kom itetu, L e jb -M edyk  Honorowy D w oru C e s a r s k i e g o , 

Doktor Medycyny i Chirurgii Gajewski, uajłaskawiej miano­
wany kawalerem o rderu  Sw. W łodzimierza 2  klassy.

—  W  przeszłą Sobotę, 30  W rześnia (12 Października), 
w vjechal do W arszawy P. Minister Sekretarz S tanu K róle­
stwa Polskiego, Członek Rady Państwa i Komitetu PP. Mi­
nistrów , Prezes Kommisyi Praw Królestwa Polskiego, Radzca 
Tajny T ur kuł.

Tegoż dnia wyjechali do W arszawy Starszy urzędnik Se- 
kretaryatu Stanu Królestwa Polskiego P. Rzeczyw. Radzca 
Stanu Swiderski, Starszy Pomocnik Kom. Praw . Król. Pol. 
Radzca Stanu Jeleńkowski, i urzędnicy Kancellaryi Sekre­
ta ria tu  Sekr. Koli. Jaworski i Ostromgcki.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W a r s z a w a .

2  Października. Jego Cesarska W ysokość, Xiążę Piotr 
O ldenburgski, wczoraj rano  wyjechał do nowej Alexandryi.

3  Października. W czoraj, po godzinie 1 z południa, 
N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  i K r ó l o w a  znajdowała się 
na Nabożeństwie w Kościele Katedralnym  Prawosław nym  
N. Trójcy. Pomimo wątpliwej pogody od rana, która jednak 
około południa zupełnie ustaliła się, tłum y ludu  zebrały 
się do koła, już  to na ulicach, któremi N. P a n i  przejeż­
dżała z Łazienek Królewskich, już na obszernym płacu przed 
Św iątynią K atedralną. Za przybyciem tamże N. M o n a r - 

c h i n i ,  rozległ się radosny okrzyk powitania; a za wejściem 
do Katedralnego Kościoła, Najprzewielebniejszy Arsenjusz, 
Arcybiskup W arszawski i Now ogeorgiewski, przyjął J e j  

C. M o ść  na progu  Świątyni, z w'odą święconą i bło­
gosławieństwem. Nader świetny orszak Dam znakomitych, 
niemniej dostojne osoby, oraz W ładze Rządowe tak W oj­
skowe jak Cyw ilne, znajdowały się na te'm Nabożeństwie, 
odbyłem przez Najprzewielebniejszego Arcybiskupa, który, 
po odprawieniu m odłów  za N. M o n a r c h ó w  i ca łą  C e ­

s a r s k ą  Rodzinę, po krótkiej przem ow ie, pobłogosławił 
N. C e s a r z o w ą  Świętym Obrazem. Poczem J e j  C. M o ść  
opuściła Świątynię, udając się do pałacu Łazienek K ró ­
lewskich.

W ieczorem dnia tego, N. M o n a r c h i n i , w  towarzystwie 
Najdostojniejszej Siostry Swojej, J. K. W. Xiężnej Ludwiki 
Niderlandzkiej, raczyła znajdować się na przedstawieniu, 
dane’m w Teatrze w Pom arańczam i w Łazienkach Królew'- 
skich. Przedstawienie to składało się z opery Marta  i Di­
vertissement tancerskiego. JO. Xiążę Namiestnik Królestwa, 
Dostojne Osoby D w oru N. C e s a r z o w e j , niemniej zaszczy­
cone zaproszeniem znakomite Osoby płci obojej, znajdowały 
się w Teatrze. Park Łazienkowski jaśniał jak zwykle świet­
ną i uroczą illuminacyą.

Onegdaj po godzinie 12 w południe, Damy honorow'e J e j  

C e s a r s k i e j  M o ś c i , Hr. Izabella Sobolewska i  Hr. Rozalia 
Rzewuska, miały zaszczyt przedstawiać się N. P a n i  w  pa­
łacu Łazienkowskim.

Pełniący obowiązki Warszawskiego Wojennego Jenerał- 
Gubernatora.

W ielu rzemieślników Królestwa, którzy udali się za-gra- 
nicę dla wydoskonalenia się w professyi, jako też dla sprze­
daży wyrobów w łasnych , przy expiracyi term inu wyda­
nym  im pasportom , nadsyłają prośby o udzielenie nowych 
pasportów  na dalszy pobyt za granicą. —  W  wykonaniu 
woli JO. Xięcia Namiestnika, podaję do wiadomości osób 
interessow anych: 1) że rzemieślnicy tutejsi, znajdujący się 
za-granicą, przesyłając podobne prośby, winni za każdą 
razą złożyć świadectwo Konsulatów naszych o sprawowa­
niu się swojem i zajęciach za-granicą i 2) że nieskładają- 
cym  takowych św iadectw , prolongacyjne pasporta będą 
odmówione, i udzielone zostaną takowe tylko na zwTotną 
podróż do kraju w term inie trzymiesięcznym.

Magistrat miasta W arszawy.

Stosownie do upoważnienia Kommisyi Rządowej Spraw 
W ew nętrznych i D uchow nych z dnia 4  (16) b. m. i roku 
za N= 7376  i 2 9 7 9 5 , podaje do wiadomości fabrykantów 
zapałek chemicznych, jako też osób handlem trudniących 
się, iż:

Rządzący Senat wydał na dniu  8  Czerwca r. b. Ukaz, 
zabraniający przywozu do Cesarstwa z za granicy, jako też 
z Królestwa Polskiego i Wielkiego Xięstwa Finlandzkiego, 
wszelkiego gatunku zapałek chemicznych, z wolnością:

1. W yprow adzania na powrót za granicę tak zapałek, 
któreby znajdowały się już na kom orach w chwili odebra­

nia zakazu, jak i
2. Tych, któreby były nadesłane do K om ór w ciągu 6 

miesięcy od daty odebrania tegoż zakazu przez Komorę, 
dozwalając sprzedaży w Cesarstwie zapałek ad 1 wyrażonych, 
które wszelako nie w inny sposób będzie mogło mieć miej­
sce, jak tylko po upakowaniu oddzielnie każdego tysiąca 
sztuk zapałek w pudełka blaszanne i zaopatrzenie każdego 
takiego pudełka banderollami, za opłatą po jednym  rublu 
srebrem , i oprócz tego po uiszczeniu opłaty celnej, taryfą 
przepisanej.

W  Warszawie dnia 12 (24) W rześnia 1850 roku. 

Prezydent, Rzeczywisty Radzca Stanu Andrault.
Za Naczelnika Kancellaryi Bagiński.

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y .

AUSTRYA. W iedeń , 2  Października. Baron Kress von 
Kressenstein został odivołany na w łasną prośbę ze stano­
wiska Posła nadzwyczajnego i "Ministra pełnomocnego w 
Hanowrze; na jego miejsce mianowany dymissyonowany 
jenerał-m ajor baron de Langenau. N. Pan raczył przy tej
okoliczności n a d a ć  b a ro n o w i von  K re sse n s te in  o r d e r  K orony

Żelaznej Wielkiego Krzyża.
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.— 16  b. m . złożona została hrabi R adeckiem u laska 
m arszałkow ska , ofiarowana m u od armii Cesarsko-A ustryac- 
kiej w raz z ad ressem , opatrzonym  wielką liczbą podpisów; 
u  do łu  C esarz Jm ć  raczył dodać w łasnoręcznie: «Z radością  
b iorę udział w tem  w yrażen iu  uczuć  Mojej walecznej A rm ii.»

F r a n c i s z e k  J ó z e f .

—  Piszą ze S tu ttgard tu , że  X iężniczka A ugusta, m łodsza 
córka K róla W irtem bergskiego, zaręczona jest z Jego W y­
sokością X ięciem  de Nassau.

FR A N K F U R T , 4  Października. (Przez telegraf.) Radzca 
D w oru  Neli i m ajor Rzikowski m ianow ani zostali członkami 
od A uslry i w K om m isyi tym czasow ej, na miejsce PP . K u- 

beck i je n e ra ła  Schónhals.
PRUSSY. D epesza telegraficzna, odebrana  w Berlinie z 

W iednia p o d  d . 4  Października, donosi, jako pogłoskę, że 
m iędzy A u stry ą , B aw aryą, W irtem berg iem  i Saxoniją, za­
warte zostało P rzym ierze zaczepne i odporne .

K A SSEL. Depesze telegraficzne z Kassel dochodzą do 
4 Października. Dowodzca bataljonu gw ardy i m iejskiej, m ia­
now any przez jenera ła  H aynau , odm ów ił tego dow ództw a, 
i je n e ra ł na wielkiej paradzie, odbytej 4  Października, obwie­
ścił, iż gw ardya ta zostaje rozw iązana. B roń miała być 
złożona w ciągu  dnia tegoż, ale jeszcze o 9  wieczorem 
rozkaz ten nie by ł w ykonany .

A N G L I J A.
LON DY N, 2  Październiku. S ir W . M. G o m m , nowo- 

m ianow anv W odzem  N aczelnym  Armii W schodnio-indyj- 
skiej, w yjechał na ląd  stały; w T rieście zabierze się na 
okręt i uda przez E gypt do  miejsca przeznaczenia.

—  Meeting szczególnego rodzaju m iał m iejsce w Liver­
pool. Miał o n  za cel porozum ienie się o środkach wzniesienia 
pom nika dla robotnikow  brow 'aru PP. B arclay i Peik ins, 
którzy się dopuścili tak niegodziw ego obejścia z jenerałem  
H avnau. B yła m ow a o ograniczeniu składki na pomnik do 
jednego  penny  od osoby, ale na nieszczęście cały m eeting 
składał się z siedmiu osób. Postanow iono zatem , dla po­
m nożenia liczby członków , ażeby zapisać jako takich wszyst­
kich obecnych , co gdy  usłyszał tłum  ciekaw ych, wszyscy 
poszli w rozsypkę. Prezes m eetingu zebrał w tym  dniu 8 |  
denarów , co wszakże nie przeszkodziło, iz odebrał zwyczajne 

w podobnych  razach powinszowania.
—  Sędzia Pokoju hrabstw a W estm eath  w Irlandyi, P. 

N o rth , został znaleziony zabitym w ystrzałem  broni ognistej. 
L ord  N am iestnik przeznaczył 100  funtów  sterl. nagrody 
tem u, kto w ykryje zabójcę. Przy trupie znaleziono kawałek 
d rukow anego  papieru , który służy ł zamiast kłaka w naboju, 
była to kartka z trak tatu  G eom etryi Euklidesa , i w dom u 
niejakiego Dały okazał się exemplar/, tego dzieła, w którym  
właśnie tej to karty brakow ało. Cała rodzina Dały została 
uw ięziona, dotąd wszakże nikt się nie przyznał do winy.

—  G m ach , który ma obejm ow ać w sobie wystawę pło­
dów przem ysłu  świata całego, wznosi się i postępuje wi­

docznie. Ma on  p o k ry ć  pow ierzchnią od 21 ak ru , a m im o 
to , niewięcej jak 3 0 0  robotników  pracuje nad tą o g ro m n ą  
budow ą.

F R A N C Y A .
PA R Y Ż, 2  Października. P ro k u ra to r Rplitej kazał za­

trzym ać gazetę le Corsaire na poczcie i w samej Redakcyi, 
z pow odu artyku łu , m ającego ty tu ł: Ere des Cesars, za­
w ierającego obelgi osobiste przeciw  Prezesowi. Poszukiwa­
nia sądow e zw rócone będą  przeciw  P. C ourto is, który 
podpisał a rtyku ł, i przeciw  R edaktorow i odpow iedzialnem u, 
P . L auren t.

W Ł O C H Y .
SARDYNIJA. R ady M unicypalne i D epartam entow e ośw iad­

czają się najm ocniej za Rządem  w zajściu z R zym em . Jedna 
z nich (A lexandryjska) w uchw ale swojej co do tego p rzed­
miotu w yraża życzenie, iżby Ministerstwo nietylko nie cof­
nęło  się - w stosow aniu praw a Siccardi, ale ow szem , iżby 
na przyszłym  Parlam encie  w niosło inne tegoż rodzaju praw a, 
zdolne dokonać re fo rm ę , do której to praw o jest dopiero 
pierwszym  krokiem .

Zkąd inąd w Independance Belge czytamy: «K orrespondent 
nasz Paryski, p o d łu g  listów odebranych  z R zym u, zapew­
nia nas, że Ojciec św ięty zerw ał wszelkie uk łady , nawet 
odm ów ił ofiarow anych usług  (bons offices), dowiedziawszy 
się o  szczegółach postępowania Rządu z A rcybiskupem  Ca­
gliari, i ośw iadczył, że nie usłucha żadnych przełożeń, do- 
pokąd P . Siccardi nie będzie usunięty z G abinetu, i nie zo­
stanie ogłoszone praw o przeciw  nadużyciom  wolności d ru ­
ku. K o rresp o n d en t dodaje, że  P. d ’Azeglio nie jest dalekim 
od zaskutecznienia żądania D w oru  Rzymskiego na tym  ostat­

nim punkcie.»
((Gazeta zaś Bulletin de Paris, w edług  wiadomości ode­

branych  w prost z R zym u, tw ierdzi, że Gabinet Sardynski 
w massie podał się do dymissyi, w tej m yśli, że now ym  
M inistrom  łacniej będzie porozum ieć się ze Stolicą Apostol­
ską. Nie uw ażając tej wiadomości za całkiem bezzasadną, 
m niem am y jednak, iż potrzebuje potw ierdzenia."

TOSKAN1JA. Monitor urzędowy zawiera następujący 

D e k re t:
(, My Leopold II, Wielki X iąźę Toskanii, i t. d.
"Zw ażając, że obecny stan polityczny E u ropy , ą nade- 

wszvstko szczególne położenie Italii i Toskanii nie pozwo­
liły i nie pozwalają Nam w tej chwili p rzyw rócić system atu 
Rządu reprezen tacy jnego , który , nadany przez Nas w Lutym  
roku  1 8 4 8 , następnie został obalony przez gw ałty rew olu ­
cyjne w L u tym  roku  1 849 , a który, oświadczam y wszakże, 
p ragniem y odnow ić w sposób, iżby na przyszłość m oznaby 
się nie obaw iać powtórzenia om inionych nieporządków ;

(•Zważywszy, że pod koniecznością takich okoliczności, nie­
podobna Nam w tej chwili oznaczyć czasu, kiedy miano­
wicie m oże ustać obecny n iepom yślny stan rzeczy; mając 
nakoniec na względzie, ż e , dla zachowania, o ile dziś po­
dobna, zasad uśw ięconych przez S tatut, jest wszakże rzeczą
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niezbędną zaopatrzyć skutecznie i pożytecznie potrzeby do­
brego zarządu kraju , ustalić w nim porządek i spokój pu­
bliczny ;

• Postanowiliśmy i stanowimy co następuje:
Art. 1. Zgrom adzenie Powszechne Deputowanych, któ­

rych  sessya, otwarta 10 Stycznia 1849, została przerwana 
przez rew olucyą z miesiąca Lutego tegoż roku, zostaje roz­
wiązane.

Art. 2 . Dopokąd nowe zwołanie Zgrom adzeń Prawo­
dawczych nie będzie m ogło m ieć miejsca, wszelka władza 
będzie wywierana przez Nas, po wysłuchaniu Naszej Rady, 
z zachowaniem, o ile okoliczności tego dozwolą, pierwiast­
ków uświęconych Statutem zasadniczym.

•Naszej Radzie Ministrów polecamy wykonanie niniejszego 
Dekretu.

•Florencya, 21 W rześnia 185CU
Podpisano: L e o p o l d .

Inny D ekret z dnia 22  W rześnia stanowi co następuje:
• Nikt nie może ogłaszać dziennika, ani pisma pervodycz- 

nego, bez upoważnienia na piśmie od Ministra Spraw  W e­
w nętrznych. Takie pozwolenia będą daw ane w tych tylko 
miastach, gdzie jest siedlisko Prefekta. Upoważnienie może 
być w każdym razie cofnięte. Prefekci i G ubernatorowie 
mocni są  zawiesić wydawanie dzienników, których treść 
uznają za zagrażającą publicznemu spokojowi, albo niezgodną 
z uszanowaniem winnem Panującem u, W ładzom krajowym 
albo Religii.

•Niezwłocznie będzie ogłoszona udzielna ustawa, urządza­
jąca przywóz i sprzedaż xiąg i dzienników zagranicznych. 
Do tego czasu zabrania się pod karą więzienia i grzywien, 
wystawiać na sprzedaż, bez pozwolenia od Rządu, jakiekol­
wiek dzieło, za granicą drukowane. Dla otrzym ania tako­
wego pozwolenia, xięgarze są obowiązani złożyć katalogi 
xiąg, które mają w swych składach."

G R E C Y  A.
ATENY, 24. Września. Królowa Jm ć przeznaczyła dzień 

12 przyszłego Listopada na otwarcie Izb. — Cholera wy- 
buchnęła na wyspie Itace.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
KOPENHAGA, o Października. Następne urzędowe 

uwiadomienie było afiszowane wczora w Ministerstwie Wojny:
•Podług doniesienia dziś odebranego, nieprzyjaciel atta- 

kował 29  W rześnia Friedrichstadt z d róg od Seth i D rogę, 
oraz z południowego brzegu rzeki E ider, zkąd dwie sza­
lupy kanonjerskie strzelały na miasto. Lubo wiele domów 
zajęło się ogniem, załoga pozostała na swem stanowisku. 
Jeden z przodowych szańców w pierwszej chwili został 
opuszczony, ale i natychmiast pote'm odzyskany, i wszystkie
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pokuszenia szturm u ze strony nieprzyjaciela odparte , bez 
nadzwyczajnych strat z naszej strony.

•O 5 wieczorem attak ponowiony i trwał przez kilka 
godzin, dopokąd ciem ność nocy nie zmusiła do zaprzesta­
nia; wszakże nieprzyjaciel nie zdołał w yrugow ać naszej za­
łogi z żadnego punktu warowni.

•Tymczasem oddział nieprzyjacielski przebył E ider i atta- 
kował Tóuuing, który załoga musiała opuścić ustępując 
przemagającej sile.

«W nocy na 30  W rześnia przybyli posiłki do oddziałów, 
które wyszły zT ó n n in g  i z G arding, i depesza telegraficz­
na donosi, że nieprzyjaciel został wyparty za E ider a Tón- 
ning na nowo zajęły przez nasze wojska 30 W rześnia o 
południu.

•Lubo nieprzyjaciel w dniu 30 , zrana, nie ponowił jeszcze 
attaku na Friedrichstadt, mniemać jednak należy, że to 
nastąpi.

•Pozvcye pod Schleswig były trzym ane w trwodze przez 
nieprzyjaciela w ciągu całego dnia 29.

•Szczegółowe doniesienia o bitwie i stracie przez nas po­
niesionej jeszcze nie zostały otrzym ane. W  attaku miasta 
Friedrichstadt pewna liczba mieszkańców odniosła śm ierć 
lub skaleczenia."

—  Podług depeszy telegraficzna z Hamburga, odebranej 
w Berlinie, szturm  został przypuszczony 5 Paźd. pr/ez 
wojska Holsteinskie do twierdzy Friedrichstadt, i wojska te 
zostały odparte aż do Markt. Duńczycy w ośm bataljonów 
zajęli liniją od Sehwabstedt do Koldenbuttel.

Flensburg, 5 0  Września. W yrokiem Królewskim miasto 
nasze i nadal zostało utrzym ane jako siedlisko zwierzchnich 
władz Xięztwa Schleswig, i pierwszy Członek Magistratu 
ma się odtąd mianować Prezesem.

LONDYN, 3  Października. J. K. W . X iążę Cambridge 
wyjechał na stały ląd.

PARYŻ, 3  Października. Rada nieustająca miała dziś 
posiedzenie, które zeszło na rozmowach, niedoprowadzają- 
cych do żadnego wypadku —  Arcybiskup Franzoni przybył 
do Besancon, gdzie był przyjęty z największą czcią przez 
miejscowego Prefekta. Z tego powodu piszą, w jednej ga­
zecie: "Rozeszła się wieść, że Gabinet Sardyński zażądał 
od Rządu Francuzkiego, iżby Arcybiskup Turyński, za przy­
byciem do F rancyi, został osadzony w jedne'm z miast, 
pod aresztem. To żądanie zdało się być bardzo ważne'm 
Ministrowi de Lahitte, tak iż wniósł je  niezwłocznie na Radę 
Ministrów. Tymczasem Prefekt W yższych Alp, nie porozu­
miawszy się z Rządem centralnym , przyjął dostojnego wy­
gnańca z największemi honorami."

Paryż, 4  Października. (Przez telegraf.) Mówią, że dziś 
Prezes Bonaparte doznał złego przyjęcia na przedmieściu 
Sw. Antoniego —  Arcybiskup Franzoni jest w  tej chwili w 
Lyonie, gdzie ma pozostać.

MADRYT. Gazeta angielska Globe odebrała wiadomość, 
że Królowa Izabella znowu jest w ciąży,

( Journ. de S. P. Psz. Póln. R. /.)
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